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...działo się w sierpniu:

 

Rozmawiamy w przededniu ważnych rocz-
nic. Ta świadomość pobudza do refl eksji nad 
trudną historią ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Historią dramatyczną, chwilami tragiczną i to 
nie tylko dla Polski. Od 20 lat trwa budowanie 
nowej tożsamości Europy, oby już normalnej, 
bardziej ludzkiej, wolnej od koszmaru wojny 
i wszelkiego zniewolenia. Choć nie jest to po-
wszechnie dostrzegane, a tym bardziej doce-
niane – w tym dziele mają swój udział ci, którzy 
tworzyli pierwszą w postkomunistycznej części 
Europy transgraniczną wspólnotę euroregio-
nalną. Jako wojewoda jeleniogórski, był Pan jej 
aktywnym animatorem. Jak doszło do narodzin 
tej wspólnoty? 

Z realiami współpracy międzynarodowej 
zetknąłem się zaraz po powołaniu mnie przez 
premiera Mazowieckiego na urząd wojewo-
dy. Nastąpiło to w dniu 7 marca 1990 r., a już 
w tym samym miesiącu podpisałem  porozu-
mienie o współpracy między województwem 
jeleniogórskim a niemieckim powiatem Aachen. 
Była to inicjatywa przygotowana wcześniej, 
przez mojego poprzednika, jeszcze na forum 
byłej Wojewódzkiej Rady Narodowej w Jeleniej 
Górze. 

Ale Aachen jest daleko, a Euroregion naro-
dził się tu, na „trójstyku” Polski, Czech i Nie-
miec. Czyj to był pomysł?  

Ze wskazaniem jednego autora mam kło-
pot. Był to efekt kilku spotkań w trzyosobowym 
gronie. Ale rzeczywiście kilka faktów warto tu 
przypomnieć. Otóż najpierw był impuls czesko-
niemiecki. Dotyczył sprawy stosunkowo drobnej 
i lokalnej. Po prostu nasi sąsiedzi postanowili 
reaktywować przedwojenne połączenie drogo-
we między Libercem i Żytawą czyli Zittau. Tyle 
że jego nieczynny, nieco ponadkilometrowy 
odcinek między Hradkiem a Zittau, od 1945 r.

Jak powstawał Euroregion Nysa? 
rozmowa z byłym wojewodą jeleniogórskim 

Jerzym Nalichowskim  

dok. na str. 2

Od  redaktora
Publikujemy rozmowę z współtwór-

cą Euroregionu Nysa ze strony polskiej, 
byłym wojewodą jeleniogórskim, Jerzym 
Nalichowskim. Jest to kontynuacja cyklu 
wypowiedzi o tożsamości i przyszłości 
ERN, które zainicjowaliśmy w kwietnio-
wym biuletynie wywiadem z Piotrem 
Romanem, prezydentem SGP ERN (ty-
tuł: „Quo vadis Euroregionie Nysa?”). 
Sądzę, że ta retrospekcja z udziałem 
jednej z kluczowych dla ERN osób, za-
interesuje Czytelników biuletynu. Miło mi 

Państwa poinformować, że swoje głosy 
w tym cyklu zapowiedzieli już kolejni au-
torzy, znający historię i dzień dzisiejszy 
Euroregionu.   

Układ i treść naszego biuletynu stale 
ewoluują. W tym numerze po raz pierw-
szy wprowadzony został blok pod hasłem 
„głos mają eksperci”. Na początek, na 
łamy biuletynu (patrz strony 4-5) zaprosi-
liśmy euroregionalnych statystyków. 

Miłej lektury! 
Jacek Jakubiec 

•  6.08. w Kamenz (Saksonia) obradował 
trójstronny Eureks STATYSTYKA 

• 9.08. w słynnej z unikatowych, średnio-
wiecznych malowideł ściennych - Wieży 
Książęcej w Siedlęcinie (gmina Jeżów 
Sudecki) odbył się festyn poświęcony 
rzadkim i ginącym rzemiosłom   

• 10.08. w dniu św. Wawrzyńca na Śnież-
ce już po raz 24-ty odbyła się msza 
św. Uczestniczyli m.in. biskupi z Polski, 
Czech i Niemiec oraz prezydent Repu-
bliki Czeskiej Vaclav Klaus

• 17-23.08. dużym powodzeniem cieszył 
się program tegorocznego Bolesławiec-
kiego Święta Ceramiki 

• Dorobek i zamierzenia Euroregionu 
Nysa w zakresie ochrony dóbr kultury 
zainteresowały w sierpniu „alternatyw-
ną” telewizję internetową ATV z Wro-
cławia; jej twórca red. Henryk Pacha 
przeprowadził wywiad z redaktorem 
biuletynu EUROREGION NYSA

• Trójstronny Sekretariat ERN  powierzył 
stronie czeskiej przygotowanie oraz 
przeprowadzenie wśród podmiotów 
członkowskich Euroregionu Neisse-Ni-
sa-Nysa ankiety pod hasłem „Plan dzia-
łania 2010-2014”. Bliższe informacje 
w bloku „Komunikaty” na stronie www.
euroregion-nysa.pl

  

Do 15. października b.r. przedłużone 
zostało zgłaszanie kandydatur do tego-
rocznej, drugiej edycji konkursu p/h 

NAGRODA Euroregionu 
Neisse-Nisa-Nysa 

Nagrody będą przyznane w pięciu ka-
tegoriach: 

• Partnerstwo 
  komunalne
• Zdrowie 
  i bezpieczeństwo
• Edukacja
• Turystyka i sport
• Kultura

Bliższe informacje o konkursie znajdu-
ją się na witrynie internetowej SGP ERN:   
www.euroregion-nysa.pl 

  
Konkurs trwa!!!

Uczestnicy rozmowy, z lewej strony 
Jerzy Nalichowski  (fot. Zbigniew Borowski) 

Szczyt Śnieżki 
w dniu 10 sierpnia br. 

O tradycyjnej Mszy św. w dniu świętego Waw-
rzyńca – czytaj na str. 3 (fot. Andrzej Piętka)

Fot. Anna Labok
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leży na terytorium polskim. Próby nawiązania 
przez czeskich i niemieckich samorządowców 
wstępnego porozumienia z ówczesnym bur-
mistrzem Bogatyni – wtedy miały tam miejsce 
wewnętrzne przetasowania – okazały się bez-
owocne. W efekcie primator Liberca Jiri Drda 
i landrat powiatu Zittau pastor Heinz Eggert po-
stanowili podjąć rozmowy ze stroną polską na 
poziomie regionalnym. I tak na początku 1991 
roku obydwaj trafi li do mnie. Przybyli z tym 
konkretnym projektem drogowym. Wynikał on 
rzecz jasna z potrzeb naszych sąsiadów, ale 
w istocie to była tylko ich potrzeba. W grun-
cie rzeczy dość partykularna. Nie negując jej, 
zwróciłem jednak gościom uwagę, że ważnych 
tematów o których warto razem rozmawiać jest 
w tym rejonie dużo więcej. Jako temat absolut-
nie priorytetowy wskazałem problem tzw. kwa-
śnych deszczów i rekordowy w skali Europy 
rozmiar ekologicznej degradacji tych ziem, nie 
bez powodu określanych jako Czarny Trójkąt 
czy Trójkąt Siarkowy. A były też inne potrzeby: 
nadrabianie wieloletnich zapóźnień w całej in-
frastrukturze, rozwój bezpośredniej współpracy 
różnych służb państwowych czy komunalnych, 
problemy związane z szybko rozwijającym się 
handlem przygranicznym.  

Jak na to zareagowali goście „zza mie-
dzy”?        

Świadomość istnienia i znaczenia tych 
problemów była wspólna i nie było to z mojej 
strony „odkrywanie Ameryki”. Jeśli moi part-
nerzy nie przybyli do jeleniogórskiego ratusza 
z projektami większego kalibru niż lokalne po-
łączenie drogowe, to może dlatego, iż trudno 
było wtedy – dodajmy: po doświadczeniach 
tylko z epoki komunizmu – wyobrazić sobie 
tu jakąś kompleksową formułę współpracy 
transgranicznej. Tym bardziej, że był to styk 
trzech organizmów państwowych różniących 
się strukturami, legislacją, zasobnością fi nan-
sową oraz trzech społeczności, różniących się 
językiem, kulturą, mentalnością… I właśnie 
w tym kontekście użyteczne okazały się kon-
takty Jeleniej Góry z Aachen. To od partnerów 
z Aachen po raz pierwszy usłyszałem o czymś 
takim jak euroregiony i o regulującej ich funk-
cjonowanie konwencji madryckiej Rady Euro-
py z r. 1980. Aachen należy bowiem do jednej 
z najstarszych takich wspólnot, do niemiecko-
belgijsko-holenderskiego Euroregionu Moza-
Ren (Maas-Rhein). Te informacje żywo zain-
teresowały moich gości. Z Heinzem Eggertem 
i Jirim Drdą spotkaliśmy się wiosną 1991 r. 
jeszcze dwa czy trzy razy. Każdy z nas pro-
wadził w tym czasie własne rozpoznanie i kon-
sultacje. W efekcie doszło do wspólnie przez 
nas trzech prowadzonej konferencji „Dreilän-
dereck”, która odbyła się w Żytawie w dniach 
23-25 maja 1991 r.     

Przypomnijmy, że było to wydarzenie dużej 
rangi. Konferencja odbyła się pod patronatem 
głów trzech państw, tj. prezydentów Richarda 
von Weizsäckera, Vaclava Havla i Lecha Wałę-
sy. Jak doszło do uzyskania patronatu polskie-
go prezydenta?   

Jako przedstawiciel rządu w terenie mia-
łem przede wszystkim powinność uzgadnia-
nia swoich działań w tej sprawie na poziomie 
rządowym. W 1991 r. szefem Urzędu Rady 
Ministrów był Krzysztof Żabiński, od którego 
uzyskałem zgodę na kontynuowanie współ-
pracy transgranicznej. Jednak w kontaktach 
z Belwederem wyglądało to inaczej.

… bo trwała wojna na górze?
Być może… W każdym razie gdy powstał 

zamysł, byśmy – każdy z naszej trójki – uzy-

skali dla idei polsko-czesko-niemieckiego eu-
roregionu patronaty prezydentów, umówiłem 
się w Kancelarii Prezydenta RP na konsultacje 
z ministrem Sławomirem Siwkiem. Tu trafi łem 
na dziwny opór. Wyjaśniłem całą ideę, mówiłem 
że mam już wszystko uzgodnione z URM-em, 
że przychylność prezydentów Czech i Niemiec 
jest zapewniona i że prosimy o podobny gest 
poparcia ze strony prezydenta RP. Min. Siwek 
nie odmówił, zadeklarował rozpoznanie spra-
wy i umówiliśmy się na ponowne spotkanie za 
tydzień. A po tygodniu zorientowałem się, że 
sprawa stoi w miejscu. Powiedziałem panu 
ministrowi, że moi partnerzy w Libercu i Zittau 
mają już listy z poparciem swoich prezydentów, 
że konferencja jest już przygotowana i dość 
zdecydowanie poprosiłem o możliwość odbio-
ru listu za tydzień, albo o możliwość spotkania 
z szefem prezydenckiej kancelarii, którym był 
wtedy Lech Kaczyński. To chyba podziałało, 
i ostatecznie konferencja majowa mogła się 
odbyć pod patronatem trzech prezydentów…

Czy o Euroregionie miał Pan okazję osobi-
ście rozmawiać z Lechem Wałęsą?   

Ani wtedy ani później takiej okazji nie mia-
łem. Nie wiążę tych spraw ze sobą, ale faktem 
jest, że w części polskiej klasy politycznej dość 
długo pokutowała dziwna niechęć wobec ta-
kich inicjatyw rodzących się w polskich regio-
nach granicznych. Wystarczy przypomnieć po-
rażkę ministra Skubiszewskiego, gdy w 1993 r. 
Sejm nie przyjął jego informacji o  pierwszych 
euroregionach z udziałem polskim. To wtedy 
wspomniany min. Siwek, narzekał z sejmowej 
trybuny, jak to musiał „przywoływać do porząd-
ku” jednego z wojewodów. To właśnie o mnie 
chodziło. A dla nas, którzy już od ponad roku  
na co dzień i bezpośrednio uczestniczyliśmy w 
funkcjonowaniu Euroregionu było to podejście 
całkowicie niezrozumiałe. 

Może była to kwestia patrzenia na toczą-
ce się procesy z bardzo różnych perspektyw?  
Czym dla Pana był Euroregion? 

Dla wielu z nas była to w istocie inicjatywa 
obywatelska, różniąca się od innych skalą no 
i tym, że jednoczyła w działaniu kilka nacji. 
W tych działaniach dominował klimat pew-
nej spontaniczności, co można było dostrzec 
w zainteresowaniu samorządów gminnych 

i wielu różnych środowisk. Przykładem są na-
ukowcy, którzy już na samym  początku stwo-
rzyli w Euroregionie własne formy trilateralnej 
współpracy. 

Pamiętam ten pionierski okres. Współpracę 
szybko podjęli też urbaniści, ekolodzy, leśnicy, 
strażacy, działacze sportowi, historycy, staty-
stycy... Był okres, gdy jednym ze szczególnie 
aktywnych środowisk byli polscy, czescy i nie-
mieccy pszczelarze... Praktycznie przed każ-
dym, kto miał jakąś pasję a do tego nawyk pra-
cy dla dobra publicznego, otwierały się całkiem 
nowe możliwości. Tyle że z Warszawy tego nie 
było widać. No i pewnie ten i ów nie rozumiał, 
dlaczego wojewoda aż tak serio  traktuje za-
sadę pomocniczości, angażując się w rozwój 
współpracy na poziomie komunalnym. Czy 
może w tym tkwił jakiś problem?  

Moja rola w tworzeniu Euroregionu ulegała 
ewolucji. Robiłem to co uważałem za ważne 
i słuszne. Dla mnie Euroregion był polem do-
świadczalnym przed naszym nieuchronnym 
wstąpieniem do Unii Europejskiej, w co już 
wtedy mocno wierzyłem. Miałem pełne zrozu-
mienie dwóch kolejnych ekip rządowych – pre-
miera Mazowieckiego a potem premiera Bielec-
kiego, który zresztą jesienią 1991 roku odwiedził 
nas. Ale od początku miałem świadomość, że 
przede wszystkim tworzymy nowe pole działa-
nia dla gmin. To one w demokratyczny sposób 
8. listopada 1991 r. wybrały 10-osobowe przed-
stawicielstwo polskiej strony do euroregionu, 
którego utworzenie – wtedy jeszcze bez imie-
nia własnego – zapowiedziano w memorandum 
z majowej konferencji w Zittau. Rolę przewod-
niczącego polskiego konwentu w przyszłej 
trójstronnej Radzie Euroregionu polscy manda-
tariusze powierzyli ówczesnemu burmistrzowi 
Bogatyni Franciszkowi Zaborowskiemu. Uznali 
też za stosowne dwa miejsca w pierwszym 
konwencie powierzyć parlamentarzystom, byli 
to posłowie Jan Kisilijczyk z Bolesławca i Ma-
rek Moszczyński, ze Zgorzelca. Ja zostałem 
zaproszony do składu trójstronnego prezydium 
euroregionu. W tym czasie funkcjonowało już 
w Zittau wspólne biuro koordynacyjne. To 
wszystko umożliwiło zorganizowanie pierwsze-
go posiedzenia 30-osobowej Rady Euroregio-
nu. Odbyło się ono w dniu 21. grudnia 1991 r. 
w Zittau. Symboliczny wydźwięk miało miejsce 
obrad. Był to niewielki pałacyk przy Bahnho-
fstrasse 30, który jeszcze niedawno był siedzibą 
STASI. Czyli enerdowskiej esbecji...  

Jak powstawał Euroregion Nysa? 

Pamiątka z dnia narodzin Euroregionu Nysa, 21.12.1991 r. Na zdjęciu: uczestnicy (nie wszyscy!) inauguru-
jącego posiedzenia trójstronnej Rady ERN. W tle – wejście do pałacyku przy ul. Bahnhofstrasse 30 w Zittau, 

dawnej siedziby STASI (zdjęcie z archiwum sekretariatu ERN w Libercu)
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Za dzień narodzin ERN uznawany jest 
właśnie 21,12.1991 r., bo to wtedy trzydziestu 
delegatów z Polski, Czech i Niemiec podjęło 
uchwałę o utworzeniu trójstronnej wspólnoty 
o nazwie Euroregion Neisse-Nisa-Nysa; strony 
mogą ją skracać, używając tylko swojej wersji 
imienia rzeki granicznej. Która ze stron zapro-
ponowała tę nazwę? 

Przez kilka miesięcy po majowej konfe-
rencji w publicznym obiegu funkcjonowała 
nazwa „Dreiländereck” lansowana przez stro-
nę niemiecką. Jej odpowiedniki:  czeski „Troj-
zemi” i polski „Trójziemie” nie bardzo chciały 
się przyjąć. Na którymś z roboczych spotkań 
powiedziałem, że tę wspólnotę dobrze symbo-
lizuje Nysa Łużycka: ma źródła w Czechach 
i oddziela a będzie coraz bardziej łączyć strony 
polską i niemiecką. Dodałem, że tak zakoduje-
my sobie też ważny problem ekologiczny, któ-
ry wymaga rozwiązania, ale z którym uporać 
się możemy tylko wspólnie. Polska propozycja 
nazwy bez wahania została zaakceptowana 
przez  partnerów. Dziś w Nysie pływa ponad 
20 gatunków ryb, a wtedy był to bezklasowy 
ściek całkowicie martwy biologicznie. 

Wspominamy pierwszy okres tworzenia się 
Euroregionu Nysa. W roku 1992 strony  uzna-
ły że trzeba wykonać kolejny krok. W miejsce 
nieco amorfi cznej wspólnoty, utworzono w każ-
dym z trzech krajów podmioty autonomiczne, 
ale współdziałające na bazie „porozumienia 
ramowego”, przyjętego przez Radę ERN na jej 
drugim posiedzeniu, 29.02.1992 r. w Libercu. 
Tak powstało Stowarzyszenie Gmin Polskich 
Euroregionu Nysa. Mówił Pan o ewolucji swo-
jej roli w ERN. Na czym ona polegała? 

Po utworzeniu trzech krajowych stowa-
rzyszeń, członkami trójstronnego Prezydium 
ERN zostali przewodniczący ich zarządów. 
Dziś zwyczajowo określani są jako „prezydenci 
ERN” ze strony polskiej, czeskiej i niemieckiej. 
Euroregion Nysa jest już bytem działającym na 
poziomie struktur samorządowych. Jest tak, 
jak być powinno. Po wejściu w nowy etap moja 
rola „akuszera” skończyła się, ale do 1995 r. 
t.j. do końca urzędowania na stanowisku wo-
jewody uczestniczyłem w posiedzeniach Pre-
zydium, wspierając Euroregion na ile było to 
potrzebne.       

A potrzebne było. Nieufność niektórych śro-
dowisk politycznych, o czym już była mowa, 
trwała długo. Mieliśmy w kraju sytuację dzi-
waczną. Z jednej strony nasz przykład oka-
zywał się zaraźliwy i na obrzeżach kraju ro-
dziły się kolejne euroregiony, a równocześnie 
w niektórych gazetach można było przeczytać, 
że oto wpuszczamy do kraju jakąś V kolum-
nę, albo że zgoła szykujemy kolejny rozbiór 
Polski!!! Kiedy i jak zakończyła się ta bzdurna 
schizofrenia? 

Jest konkretna data. 16 czerwca 1994 r. 
wojewodowie jeleniogórski, jako współzało-
życiel Euroregionu Nysa, i krośnieński w po-
dobnej roli w Euroregionie Karpackim oraz 
koordynatorzy działający w tych dwóch euro-
regionach, zostali w Warszawie przesłuchani 
przez Komisję Spraw Zagranicznych Senatu 
R.P.  Po kilkugodzinnych rozmowach Komisja 
wyraziła w formie uchwały stanowisko jedno-
znaczne, które cytuję tu z pamięci: „euroregio-
ny nie zagrażają polskiej racji stanu”. Wobec 
ich animatorów wyrażono podziękowanie i za-
chęcono inne regiony to rozwijania podobnych 
inicjatyw. 

Dobrą puentą tej rozmowy będzie przypo-
mnienie, że dziś tj. 15 lat później, na granicach 
Polski działa 15 euroregionów, mniej lub bar-
dziej podobnych do naszego.   

Serdecznie Panu dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Jacek Jakubiec  

      

GDZIE SĄ HERBY!?
Odbywając praktykę w Euroregionie 

Nysa w Jeleniej Górze zaproponowano nam 
wyrażenie swojej opinii odnośnie współpra-
cy Euroregionu z danymi gminami i powia-
tami będącymi członkami stowarzyszenia. 
Jednym z miejsc naszym zdaniem ważnych 
dla Euroregionu jest sala konferencyjna, 
w której odbywają się spotkania i podejmo-
wane są różnorodne decyzje. Zaciekawiła 
nas w tej sali jedna ze ścian, na której znaj-
dują się herby członków stowarzyszenia. 
Jest ich kilkanaście. Zastanawia nas fakt, 
dlaczego jest ich tak mało, gdy współpraca 
obejmuje 44 gminy i 8 powiatów. Uważamy 
więc, że ta rozpoczęta akcja gromadzenia 
herbów zamarła, a zupełnie niepotrzebnie, 
gdyż sprzyjało to promocji regionu  objętego 
współpracą. Zwracamy się z apelem do po-
zostałych członków stowarzyszenia, których 
herby nie są jeszcze umieszczone na ścia-
nie, by podjęły stosowne kroki i zrobiły coś 
w tym kierunku. Wtedy na pewno współpra-
ca z Euroregionem Nysa stanie się owoc-
niejsza. Gdybyśmy chciały za kilka lat odwie-
dzić miejsce swoich praktyk, zamienić kilka 
słów z pracownikami, miło by było ujrzeć 
w sali konferencyjnej biura Euroregionu 
Nysa kompletną galerię herbów członków 
stowarzyszenia.

Anna Ożóg, Anna Latusz

Już po raz 24-ty św. Wawrzyniec przycią-
gnął na szczyt Śnieżki ludzi gór. Przed niewiel-
ką kaplicą pod Jego wezwaniem odprawiona 
została uroczyście w trzech językach msza 
święta z udziałem biskupów z Polski, Czech 
i Niemiec, prezydenta Czech Vaclava Klau-
sa, wicemarszałka Dolnego Śląska Jerzego 
Łużniaka, przewodniczącego Sejmiku Jerze-
go Pokoja i wielu innych znamienitych gości. 
Warto dodać, że bp Stefan Cichy, ordynariusz 
legnicki, który tę mszę koncelebrował przybył 
na Śnieżkę pieszo!

Najliczniejszą grupę stanowili ci, którym Św. 
Wawrzyniec jest patronem – przewodnicy, go-

Msza św. na Śnieżce

prowcy, ratownicy. To dla nich odegrano piękny 
hejnał oraz odśpiewano modlitewną pieśń „św. 
Wawrzyńcu, patronie nasz”.

Tradycyjnie, jak od wielu lat, na  Śnieżkę 
z tej okazji wybrał się nasz dyrektor, wytrawny 
turysta Andrzej Jankowski. Tym razem udało 
mu się zmobilizować również kilkoro pracow-
ników, którzy sapiąc i pojękując szczyt ów zdo-
byli. Droga powrotna prowadziła przez kocioł 
Łomniczki obok symbolicznego cmentarza 
„Ludzi Gór”, gdzie paliły się już znicze.

Wyprawa ta na długo pozostanie w naszej 
pamięci a przez kilka najbliższych dni również 
w ...nogach. 

Anna Labok

Fot. A. Jankowski

Studenckie praktyki 
W sezonie wakacyjnym nasze biuro 

jest już tradycyjnie miejscem praktyk stu-
dentów jeleniogórskich uczelni. W tym 
roku była to grupka młodych ludzi z wro-
cławskiego Uniwersytetu Ekonomiczne-
go, ściślej – z II roku jego zamiejscowego 
Wydziału Gospodarki Regionalnej i Tury-
styki w Jeleniej Górze. Na fotce przedsta-
wiamy sympatyczną czwórkę: (od lewej) 
panie Agnieszka Pielech, Anna Ożóg, 
Anna Latusz i niżej – pan Łukasz Warchoł. 
O tym, że aktywnie uczestniczyli w życiu 
biura świadczy artykulik dwóch praktykan-
tek, który  zamieszczony obok. Zawarty 
w nim apel zdecydowanie popieramy!

(red.) 
       

Fot. Jacek Jakubiec
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Dla mieszkańców poszczególnych 
części krajowych Euroregionu Nysa, za-
kupy u sąsiadów to częste urozmaicenie 
wycieczek turystycznych, wypadów na 
narty, bądź element życia codziennego 
w przypadku mieszkańców miejscowości 
przygranicznych. Różnice w asortymen-
cie oferowanych towarów i ich cenach 
skłaniają do odwiedzania sklepów po dru-
giej stronie granicy.  

Wychodząc naprzeciw temu zaintere-
sowaniu, statystycy z Urzędu Statystycz-
nego we Wrocławiu, Czeskiego Urzędu 
Statystycznego Przedstawicielstwa w Li-
bercu oraz Urzędu Statystycznego Sak-
sonii, współpracujący w ramach struktur 
Euroregionu, opracowują corocznie po-
równanie cen detalicznych ponad stu 
wybranych towarów i usług konsump-
cyjnych zarejestrowanych w maju 
danego roku. Dane pochodzą ze sta-
łych badań prowadzonych przez resorty 
statystyki w Polsce, Republice Czeskiej 
i Saksonii. W przypadku różnic w grama-
turach towarów dokonuje się przeliczeń 
cen towarów czeskich i saksońskich do 
gramatury towarów dostępnych na rynku 
polskim. W celu umożliwienia porówna-
nia, ceny towarów i usług w częściach 
polskiej i czeskiej są przeliczane i poda-
wane w euro. 

W okresie od maja 2006 r. do maja 

CENY W EUROREGIONIE NYSA
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CENY  WYBRANYCH  TOWARÓW 
 W  MAJU  2009 R.

Tzw. konwencja madrycka Rady Eu-
ropy z 1980 r., będąca kodyfi kacją pod-
stawowych zasad tworzenia europejskich 
regionów granicznych (w skrócie: eurore-
gionów) duży nacisk kładzie na praktyczne 
aspekty ich funkcjonowania. Intencja jest 
klarowna: jak najmniej fasadowości i gry 
pozorów a jak najwięcej troski o konkretne 
efekty, w sprawach ważnych dla partnerów 
transgranicznej wspólnoty. A skoro tak, to 
kluczową rolę w strukturach euroregionów 
konwencja przypisała wspólnym „branżo-
wym” gremiom roboczym, jak byśmy ich 
nie nazywali. W Euroregionie Neisse-Ni-
sa-Nysa ich formuła przeszła znamienną 
ewolucję. W jednej z pierwszych uchwał 
trójstronnej Rady ERN powołano do życia 
7 wspólnych „grup roboczych” (GR). Po-
tem było ich kilkanaście, by w roku 2003 
mieć ich już ponad 20. Powstawały, gdy 
zadziałał wewnętrzny impuls, z reguły 
dzięki temu, że istniało konkretne źródło 
inicjatywy na rzecz zawiązania kolejnej 
GR. W tamtej fazie formuła GR miała wie-
le cech „trzeciosektorowych” inicjatyw oby-
watelskich. Ich misja polegała na wymia-
nie informacji, wzajemnym konfrontowaniu 
swoich potrzeb, koordynowaniu opcji pro-
gramowych trzech stron… W jakiejś mie-
rze płaszczyzna GR była polem swoistej 

O euroregionalnych 
ekspertach

gry oraz obrony inte-
resów każdej z trzech 
stron. Istotna zmiana 
nastąpiła w roku po-
przedzającym posze-
rzenie Unii Europejskiej 
o Polskę i Czechy. Dokona-
ła jej  trójstronna Rada ERN 
obradująca w listopadzie 
2003 r. w Miłkowie (gm. 
Podgórzyn).  

Wypracowana i wdrożo-
na została formuła „eurore-
gionalnych grup eksperc-
kich”, dla której to instytucji 
przyjęto nazwę „eurexów” 
bądź „eureksów”. Nie rezy-
gnując całkowicie z misji, 
jakie wcześniej spełniały „grupy robocze” 
– eureksy są gremiami mającymi koncen-
trować swoją aktywność na monitorowaniu 
poszczególnych obszarów problemowych 
już wyraźnie z perspektywy całej trójstron-
nej wspólnoty. Podobnie wypracowywane 
przez nie programy i propozycje konkretny 
działań powinny w rosnącym stopniu słu-
żyć pomyślnemu rozwojowi tego wielona-
rodowego regionu jako całości. Eureksy 
są gremiami stosunkowo niewielkimi. Za-
siada w nich przeciętnie po 3-4 członków 

z każdej z trzech stron, z których każda 
dba o to, aby była to miarodajna repre-
zentacja podmiotów kluczowych dla danej 
dziedziny. Tworzenie eureksów następuje 
w drodze uchwał Rady ERN, po stosownej 
rekomendacji ze strony trójstronnego Pre-
zydium ERN. Na dzień dzisiejszy funkcjo-
nuje 15 wspólnych zespołów eksperckich, 
spotykających się przeciętnie 2-3 razy 
w roku. Ich zestaw pokazuje diagram aktu-
alnej struktury ERN.    

Jacek Jakubiec          

2009 r. wzrosła większość badanych cen 
na całym obszarze pogranicza polsko-
czesko-saksońskiego. W niektórych gru-
pach asortymentowych, we wszystkich 
trzech częściach krajowych Euroregionu, 
wystąpiły zmiany o podobnej skali, co 
świadczy o ich ponadgranicznym zasię-
gu. Przykładem takich zmian jest znacz-
ny wzrost cen pieczywa i produktów zbo-
żowych. Natomiast w ciągu ostatniego 

roku miał miejsce spadek cen niektórych 
towarów, np. we wszystkich częściach 
krajowych potaniały artykuły nabiałowe. 
Ceny prawie wszystkich usług w bada-
nym okresie rosły na obszarze całego 
Euroregionu. 

Generalnie najwięcej cen najwyższych 
notuje się corocznie w części saksoń-
skiej Euroregionu Nysa. W części polskiej 
i czeskiej ceny są nieco niższe niż w Sak-
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sonii. Można też wyróżnić określone gru-
py asortymentowe towarów, których ceny 
w jednej z części Euroregionu są atrak-
cyjniejsze niż w pozostałych dwóch. 

W maju 2009 r. spośród 55 artykułów 
żywnościowych, których ceny porówny-
wano, 21 miało najniższą cenę w części 
polskiej, 18 w części czeskiej, a 8 w czę-
ści saksońskiej (w pięciu przypadkach 
brak było danych dla jednej ze stron, 
w dwóch ceny były jednakowo niskie 
dla dwóch stron, a w jednym jednakowe 
w trzech częściach).

W grupie asortymentowej pieczywo 
i produkty zbożowe zdecydowanie naj-
niższe ceny miały towary w czeskiej części
Euroregionu. Po stronie polskiej wszyst-
kie badane ceny były w tej grupie wyższe, 
a w części saksońskiej najwyższe. 

Mięso i jego przetwory najdroższe 
były po stronie saksońskiej. Największa 
dysproporcja wystąpiła w przypadku ceny 
mięsa drobiowego, która była przeszło 
trzykrotnie wyższa niż w pozostałych czę-
ściach Euroregionu. Po stronie polskiej 
ceny mięsa były najniższe.

W grupie asortymentowej mleko, sery, 
jaja większość towarów miała najniższe 
ceny w części polskiej, za wyjątkiem 
śmietany i serka twarogowego typu „Al-
mette”, które były najtańsze w Saksonii.

Ceny prawie wszystkich warzyw 
i owoców były najwyższe w Saksonii. Po 
stronie polskiej warzywa były najtańsze.

Spośród 29 artykułów nieżywnościo-
wych 18 miało najniższe ceny w części 
polskiej, 6 w części czeskiej, a 1 w czę-
ści saksońskiej (w czterech przypadkach 
brak było danych dla jednej ze stron). Bli-
sko 2/3 najwyższych cen w tej grupie arty-
kułów zanotowano w części saksońskiej, 
gdzie wyraźnie droższe były wszystkie 
paliwa, artykuły higieny osobistej oraz 
odzież. Towary z wyżej wymienionych 
grup asortymentowych najtańsze były po 
stronie polskiej. 

Spośród cen 22 porównywanych usług 
13 było najtańszych po stronie polskiej, 
a 6 po czeskiej (w dwóch przypadkach 
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CENY  WYBRANYCH  USŁUG  
W  MAJU  2009 R.

PRZECIĘTNE  MIESIĘCZNE  WYNAGRODZENIE  BRUTTO

Wyszczególnienie
2003 2004 2005 2006 2007 2008

w euro 2003
=100 a

Polska 
 501 505 591 636 711

837 133,7

Województwo
dolnośląskie b 508 520 616 672 756 892 109,6

Republika Czeska c  
531 565 638 713

782 880 165,7

Okręg liberecki c 475 509 571 640 703 792 166,8
Niemcy 2902 2967 3024 3077 3015 3096 106,7

Saksonia  2127 2179 2219 2260 2292 2366 111,2

a Do wyliczenia dynamik przyjęto wynagrodzenia wyrażone w walutach krajowych.
b Dane dotyczą podmiotów, w których liczba pracujących przekracza 9 osób oraz jednostek sfery budżetowej 
niezależnie od liczby pracujących. 
c Dane dotyczą podmiotów z siedzibą na badanym obszarze, w których liczba pracujących wynosi 20 i więcej; 
za lata 2007 i 2008 dane nieostateczne. 

brak było danych dla jednej ze stron, a w 
jednym ceny były jednakowe dla dwóch 
stron). W grupie usług związanych z za-
mieszkiwaniem (opłaty za energię elek-
tryczną, gaz, wodę i odprowadzenie ście-
ków) zdecydowanie najniższe ceny zano-

towano po stronie polskiej, a najwyższe 
po saksońskiej. Szczególnie duże były 
różnice w cenach energii elektrycznej 
i gazu. Ceny tych mediów były znacznie 
niższe w części polskiej niż w Saksonii 
i w Republice Czeskiej. Po stronie polskiej 
najniższe były także ceny usług w zakre-
sie kultury i turystyki (bilet do kina, mu-
zeum, nocleg w hotelu i pensjonacie).

W części saksońskiej Euroregionu 
ceny prawie wszystkich usług były naj-
wyższe, z wyjątkiem ceny za nocleg 
w hotelu oraz abonament za telewizję ka-
blową. 

Osoby zainteresowane opracowaniem 
„Ceny w Euroregionie Nysa 2009”, z któ-
rego pochodzą prezentowane informa-
cje, zapraszamy na stronę internetową 
Stowarzyszenia Gmin Polskich Eurore-
gionu Nysa (www.euroregion-nysa.pl/in-
dex.php?option=com_content&task=vie-
w&id=252&Itemid=52) oraz Urzędu Sta-
tystycznego we Wrocławiu (http://www.
stat.gov.pl/wroc/48_PLK_HTML.htm).

Opracowanie:
Sławomir Banaszak i Dorota Wilczyńska

Urząd Statystyczny we Wrocławiu

Eureks STATYSTYKA – po obradach w Dworze „Czarne”

(fot. z archiwum Fundacji Kultury Ekologicznej)

ż
ę ę ą
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Jednym ze zrealizowanych w ramach 
POWT RCz-RP 2007 – 2013 mikropro-
jektów był projekt „Bolesławieckie Świę-
to Szachów – Międzynarodowy Miting 
Szachowy o Puchar Euroregionu Nysa”. 
Przedsięwzięcie zrealizowane przez Gmi-
nę Miejską Bolesławiec we współpracy 
z czeskim partnerem miastem Czeska 
Lipa było współfi nansowane ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regionalnego 
oraz ze środków budżetu państwa za po-
średnictwem Euroregionu Nysa.     

Realizacja projektu przebiegła zgodnie 
z założeniami określonymi we wniosku 
o przyznanie dofi nansowania i z zapisa-
mi zawartej umowy. W dniu 09.05.2009 r. 
odbyło się plenerowe spotkanie integra-
cyjne uczestników, zaproszonych gości 
oraz środowisk sportowych miast partner-
skich. W ramach projektu 10.05.2009 r.
zorganizowano Międzynarodowy Miting 

Artyści Międzynarodo-
wego Pleneru Ceramicz-
no-Rzeźbiarskiego od po-
czątku sierpnia pracują 

w trzech zakładach ceramicznych w Bole-
sławcu. Plener ceramiczno-rzeźbiarki od-
bywa się w Bolesławcu już po raz 45.

Hasłem tegorocznego pleneru jest 
„Spotkanie”. Interpretacja tego tematu jest 
źródłem działań twórczych w glinie. W wy-
darzeniu bierze udział dwunastu artystów - 
Sylwester Ambroziak, Monika Dąbrow-
ska- Picewicz, Magda Gazur, Łukasz 
Karkoszka, Tomasz Niedziółka, Bożena 
Sacharczuk, Ewelina Wiercigroch, Bole-
sławiec reprezentuje Bronisław Wolanin; 
wśród gości zagranicznych Normunds 
Langis (Łotwa), Riitta Talonpoika (Fin-
landia), Marij Janssen (Holandia), Pia 
Staff (Finlandia). 

Komisarzem 45. Międzynarodowego 
Pleneru Ceramiczno-Rzeźbiarskiego jest 
wrocławski artysta Tomasz Niedziółka, 
absolwent Wydziału Szkła i Ceramiki ASP 
we Wrocławiu. „Chciałbym, aby ‘Spotka-
nie’ stało się tematem przewodnim 45. 
edycji pleneru. Jako spotkanie artystów 

Twórcze spotkanie artystów ceramików w Bolesławcu
i publiczności (odbiorców sztuki), różnych 
postaw twórczych, idei, interpretacji tema-
tu, wielu kreacji artystycznych i działań 
w medium jakim jest glina. Spotkanie jest tym 
szczególnym zdarzeniem, w którym biorąc 
udział, wnosimy, coś z samych siebie, dia-
log z innymi wpływa na nas i nie pozostawia 
obojętnymi…” – informuje T. Niedziółka.

 Program pobytu uczestników pleneru 
jest bardzo napięty. Oprócz codziennej 
pracy, artyści spotkali się już dwukrotnie 
z mieszkańcami miasta podczas wie-
czornych prezentacji.  Kolejne spotkania 
w ogrodzie Muzeum Ceramiki przy ul. 
Mickiewicza odbędą się 17 i 18 sierpnia 
o godz. 20.00. W programie pobytu artystów 
na bolesławieckim plenerze, znalazła się 
również konferencja naukowa „Przestrzeń 
industrialna – możliwości działań kultural-
nych artystów ceramików”, która odbędzie 
się 20 sierpnia o godz. 17.00 w hollu kina 
Forum.  Referaty wygłoszą: 

• Anna Malicka-Zamorska (Polska) – 
„Porcelana inaczej - fabryka a artysta”, 

• Ritta Talonpoika (Finlandia „The Arti-
sans, Desingners and Artisans Cooperative 
of Fiskars”,

• Mirosław Kociński (Polska) „Współ-
praca z przemysłem: student, projektant, 
artysta”, 

• Jarosław Żołędziewski, Kazimierz 
Marczewski (Polska) „Naturalne domy 
gliniane”.

Artyści tworzą swoje prace w Zakła-
dach Ceramicznych „Bolesławiec” Sp. 
z o.o., Fabryce Naczyń Kamionkowych 
”Manufaktura” Sp. J. Smoleńska – Zwierz 
oraz Spółdzielni Rękodzieła Artystyczne-
go – „Ceramika Artystyczna”. Efekt pracy 
artystów 45. Międzynarodowego Plene-
ru Ceramiczno – Rzeźbiarskiego będzie 
można obejrzeć na wystawach poplene-
rowych w Bolesławieckim Ośrodku Kultury 
i w Muzeum Miejskim we Wrocławiu. Pod-
sumowaniem pleneru i wszystkich działań 
towarzyszących będzie wydanie katalogu 
dokumentującego całość przedsięwzięcia. 

Patronat artystyczny nad imprezą objął 
wrocławski Związek Polskich Artystów Pla-
styków na mocy porozumienia podpisane-
go z Bolesławieckim Ośrodkiem Kultury, 
które nastąpiło w kwietniu br. w Urzędzie 
Miasta Bolesławiec. 

Anna Gergont 
Rzecznik Urzędu Miasta w Bolesławcu

Bolesławieckie Święto Szachów – 
Międzynarodowy Miting Szachowy 

o Puchar Euroregionu Nysa
Szachowy o Puchar Euroregionu Nysa, 
w którym wystartowało 109 zawodników, 
w tym 53 z Czech i 56 z Polski. Prze-
prowadzono także symultanę szacho-
wą, której udzieliła jedna z najlepszych 
polskich szachistek arcymistrzyni mię-
dzynarodowa Jolanta Zawadzka. Nato-
miast uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
4 w Bolesławcu zaprezentowali swoje 
zdolności aktorskie w widowisku „Żywe 
szachy”. Na dużej planszy prezentowa-
li oni również posunięcia zawodników 
miast partnerskich rywalizujących pod-
czas Turnieju Szachowego Bolesławiec – 
Czeska Lipa.  Podczas odbywających się 
zawodów można było podziwiać prace 
z kolekcji pana Zbigniewa Kaźmierskiego 
przedstawiające humor i ciekawostki sza-
chowe, a także nagrodzone i wyróżnione 
prace plastyczne nadesłane przez dzieci 
i młodzież biorącą udział w konkursie pla-
stycznym „Motywy szachowe”. 

Organizacja wspólnej imprezy sporto-
wej przyczyniła się do umocnienia struk-
tur współpracy transgranicznej miast 
partnerskich, a także pozwoliła społecz-
ności, klubom i organizacjom sportowym 
z obszaru polsko-czeskiego pogranicza 
na wzajemne poznanie się i nawiązanie 
nowych kontaktów.

Beata Jędrzejak 
 Koordynator Programów Trans-

granicznychw Euroregionie Nysa

Artykuł opracowano na podstawie raportu końcowego z reali-
zacji mikroprojektu sporządzonego przez Benefi cjenta Gminę 
Bolesławiec. Foto: Proart Grzegorz Matoryn Bolesławiec
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Lwóweckie Lato Agatowe ‘2009
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Niecodzienne zaproszenie

XII Lwóweckie Lato Aga-
towe w Lwówku Śląskim - 
Targi Skarbów Ziemi. Impre-
za rozpoczęła się ofi cjalnie 
w piątkowe popołudnie uro-

czystym otwarciem Międzynarodowej Gieł-
dy Minerałów i Wyrobów Jubilerskich, którą 
w tym roku tworzyło 200 stoisk z pięknymi 
kamieniami w surowej postaci i wykonaną 
zeń biżuterią. Lwówecki rynek pełen jest 
wspaniałych, kamiennych skarbów natury.

Pierwszego dnia na giełdzie nie było 
jeszcze tłumów, ale mimo nieznośnego 
upału z godziny na godzinę coraz tłocz-
niej robiło się na lwóweckim rynku. Od 
pierwszych chwil dużym powodzeniem 
cieszyły się wystawy tematyczne i ko-
lekcjonerskie prezentowane w ratuszu. 
Uwagę widzów przyciągała szczególnie 
główna ekspozycja zatytułowana „Meta-
le zaklęte w kryształach”, która jest (bo 
otwarta jest przez sto dni po Agatowym 
Lecie) programowym hitem tegoroczne-
go LLA. Wspaniałymi okazami zachwyca-
li się znawcy oceniający kolekcjonerską 
i naukową wartość eksponatów oraz laicy 

podziwiający jedynie urodę prezentowa-
nych, niezwykle cennych znalezisk. 

Ta największa w Polsce giełda minera-
łów i wyrobów jubilerskich dotyczy przede 
wszystkim agatów. Zjeżdżają na nią po-
szukiwacze Skarbów Ziemi z Polski i ze 
świata. Prezentują wyjątkowe kolekcje, 
a każdy z odwiedzających mógł znaleźć 
kamień dla siebie. Rynek miejski zasta-
wiony był stoiskami pełnymi minerałów. 
Odbywają się wystawy tematyczne, po-
kazy cięcia i szlifowania agatów, warsz-
taty fotografi czne, a także pokazy slajdów 
z wypraw geologicznych oraz rajdy do 
pól agatowych. Oprócz tych atrakcji dzia-
ła miasteczko zabaw dla dzieci oraz dwie 
sceny koncertowe. Występują na nich zna-
ni artyści. Ponadto odbywają się konkursy, 
takie jak np. Turniej Mocarza Lwóweckiego 
Lata Agatowego. Zamykając imprezę, Bur-
mistrz Lwówka Śląskiego Ludwik Kaziów, 
podkreślał, że dodatkowym sukcesem 
organizatorów jest fakt, iż cała impreza, 
będąca ogromnym przed sięwzięciem lo-
gistycznym i fi nansowym realizowana jest 
również dzięki życzliwości sponsorów.

(red.)

W sobotę 25 lipca 2009 r.
Ochotnicza Straż Pożarna 
z Gozdnicy uczestniczyła 

w obchodach 135.  rocznicy powstania 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Mnišek 
w Mikroregionie Jizerské Podhůří (Cze-

chy). Nasi strażacy zademonstrowali 
swoje umiejętności mieszkańcom Mnišek 
za co otrzymali gorące brawa. Burmistrz 
Gozdnicy pan Zdzisław Płaziak podzięko-
wał za  rozwijającą się współpracę mię-
dzynarodową  życząc strażakom tylu po-

wrotów ile wyjazdów.  Z podziwem oglą-
dali wszyscy pokazy modeli latających 
i inne przygotowane przez organizatorów 
atrakcje. Prezes OSP z Gozdnicy pan 
Jarosław Bąk zaznaczył, że ważną rolę 
w pracy strażaków odgrywa wzajemna 
wymiana doświadczeń. Zabawa trwała do 
późnych godzin wieczornych.

Ewa Grzelak 

fot. Cezary Wiklik

fot. archiwum UM w Gozdnicy
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WYDAWCA: 
Stowarzyszenie Gmin 

Polskich Euroregionu Nysa 
(organizacja pożytku publicznego), 

58-500 Jelenia Góra, 
ul. 1 Maja 57, 

tel./fax:  075-7676470
www.euroregion-nysa.pl
REDAKCJA: adres jw., 

redaktor: Jacek Jakubiec, 
tel. 075-6423884

Skład i druk: „AD REM”
www.adrem.jgora.pl

Euroregion Nysa to obszar o wyjątkowej urodzie i rozlicznych walorach tury-
stycznych. Na tej stronie zamieszczamy widoki z charakterystycznych miejsc 
polskiej części ERN. Dziś są to: piękny, historyczny Lwówek Śląski oraz Za-
mek Czocha w Gminie Leśna, z Zalewem Złotnicko-Leśniańskim i ośrodkiem 
wypoczynku w Baworowej. Urzędom Miasta i Gminy we Lwówku Ślaskim 
i w Leśnej dziękujemy za ich udostępnienie. 

8


